
NR. 204 (5349} WARSZAWA, PIĄTEK 16 CZERWCA 1933 r. R ok  XXXVIII

NIECH ŻYJE RZAD
ROBOTNICZY | | | B
i WŁOŚCIAŃSKI l l l l

D C n A ir r i f t  przyjmuje Interesantów od 1 i pól 
H L U M M .JM  do 3-o( po południe.
Za n m t  rękopufrw Redakcja nie odpowiada.

ADMINISTRACJA
■ ■  KASA czynna od 12 do 2-e|. ■ ■

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.

cęmTrauiy
ORGAN

PROLETARJU5ZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ J

N I E C H  Ż Y J E
H i  SOCJALIZM!
WARSZAWA, UL. WARECKA NR. 7
REDAKCJA — teł. 776*70
DYREKCJA — 720 7 3
ADMINISTRACJA -  373-86 
ORUKARNIA -  773*43

KONTO CZEKOWE W P .K .O . 175

Cena numeru 2 0  groszy

Naprężone stosukl
n i e m i e c k o  - a u s t r i a c k i e

Pod butem Hitlera
D ziennik w iedeńsk i ,,Der T elegraph" 

donosi z Salzburga, że nad g ran icą b a 
w arsk o  - au s trjack ą  zauw ażono w ię
ksze oddziały niem ieckiej policji p o 
mocniczej. N a p rzyczó łku  m ostowym  
kolo O berndorf k rążą  silne pa tro le  po
licyjne, uzbrojone w karab iny . Oa' 2-ch 
dni u lokow ane są w pobliżu m ostów  ka 
rab iny  m aszynow e.

W  ciągu nocy z w to rku  na środę do
konano  w  W iedniu  szeregu  zam achów  
na te lefony  publiczne i szyby w y sta w o 
we. W  dwóch w ypadkach  próbow ano  
podpalić  budki te lefon iczne, w innych 
zniszczono zupełn ie u rządzen ia  i w ybi
to  szyby w budkach.

,,W e ltb la tt"  donosi, że policja w ie 
deńska a re sz to w a ła  12 h itlerow ców , 
p rzew ażn ie  em isariuszy z Niem iec, po 
dejrzew anych o dokonanie zam achów  
bom bow ych w W iedniu.

W  środę po  północy nieznani sp raw 
cy dali z autom obilu  trzy  s trza ły  do 23- 
le ln iego robo tn ika , cz łonka H eim w ehry 
i zranili go ciężko. W  M an tem  pod 
G razem  p rzecię to  m iędzym iastow y k a 
bel telefoniczny.

W  M oedłingu doszło w czoraj do ma- 
nifestacyj h itlerow skich , k tó re  trw ały  
do późnej nocy. Żandarm eria i połicia 
aresztow ały  8 osób, skazując ie niezw io 
panie w drodze adm inistracyjnej na 14 
dni a iesz tu .

DR. WASSERBAECK OPUŚCIŁ 
HITLERJĘ

BERLIN, 10.6 (ATE.) A ttache pose l
stw a ausl, iookiego w B erlinie dr W as- 
serback opuścił dziś w południe Berlin, 
udając się przez H olandję do Londynu, 
gdzie ohe-mie stanow isko  radcy  legacyj 
nego. Na dw orcu żegnali dr. W asser- 
backa wszyscy członkow ie pose lstw a i 
konsulatu  aus triack iego  z posłem  T au- 
schitzem  na ozi?.;e o raz członkow ie s to 
w arzyszenia k o responden tów  zagranicz 
nych. Szczególnie licznie staw ili się 
dz ienn ikarze  francuscy, angielscy i a- 
tnerykańscy . Dr. W asserbackow i u- 
rządzono  gorąca owację.

a r e s z t o w a n i e  h i t l e r o w c ó w

, WIEDEŃ, 15.6 (ATE.) W edług s ta ty 
styk  urzędow ych w zw iązku  z osta tn ie  
mi w ydarzeniam i aresz tow ano  na te re 
nie Austrji około 2400 osób, należących 
do stronn ictw a narodow ych socjalistów . 
W  liczbie tei fest 387 urzędników  pań 
stw ow ych, 52 nauczycieli, 37 oficerów  
żano'armer,j;, 60 kolejarzy , 80 burm i
strzów . 101 radców  m iejskich i 37 ad
w okatów , U biegłej nocy h itlerow cy  
przecię li kabel n£ Sem eringu. S tra ty  
wynoszą 2.000 szylingów W  W iedniu 
h itlerow cy  uszkodzili w  ciągu nocy u- 
biegłej 34 ulicztne au tom aty  te lefon icz
ne. A resz tow ano  24 h itlerow ców , k tó 
rzy wznosili okrzyki podczas d-zisiejszei

C liła  z kościo ła św.procesji Bożego 
S tefana.

LONDYN, 15.6 (PAT.) C ała p ra sa  an 
g ie lska z „T im esem " na czele w a r ty k u 
łach w stępnych b ierze dziś energicznie 
w obronę A ustrię p rzed N iem cam i, o- 
strzegając H itle ra przed  reakcją  opitiji 
publiczmej W ielkiej Brytanii. Nie ulega 
wątpliwości, że stanowisko prasy jest 
inspirowane przez czynniki rządowe, 
które zdecydowanie stoją po stronie 
Dolfussa. Irytuje to w niesłychany  spo 

sób delegację niem iecką, R ów nież fakt, 
że aresztow any p rzez  rząd  H itle ra  a t ta 
che prasow y p o se ls tw a  austrjack iego  w 
Berlinie dr. W asserbaeck  zosta ł m iano
w any radcą pose lstw a austrjack iego  w 
Lond'ynie i ju tro  już przybyw a do Lon
dynu, wywołuje w  kołach niem ieckich 
w ielkie zdenerw ow anie .

P o tw ierdza się rów nież w iadom ość, 
że Anglja ob iecała  Dołlfussowi p rze d łu 
żyć transzę pożyczki austrjack iej w w y
sokości 3.400.000 funtów.

W  OBOZIE KONCENTRACYJNYM.
P ew ien  pom ocnik  m alarsk i, k tó rem u 

udało  się zbiec z obozu kon cen tracy jn e
go w Zwickau, opow iada o stosunecz- 
kach  panujących w obozach.

Bicie gumowem i pałkam i jest tam  na 
porządku dziennym . Sam opow iadający  
uciek ł z  obozu po tern, gdy złam ano mu 
dw a żebra.

Pew nego rob o tn ik a  za tłuk li sz tu r
m ow cy na śm ierć. Gcfy żona jego nas tęp  
nego dnia zażądała w idzenia z mężem, 
h itlerow scy  siepacze pow iedzieli jej, że 
„mąż zw iał".

W  celach m ierzących 2X1 m. kw adr.

Mocarstwa nie płacą długów
Zarówno wielRie, jaK i małe

PARYŻ, 156 (PAT.) S tanow isko  
F rancji w  spraw ie sp ła ty  ra t długu w o
jennego A m eryce nie uległo żadnej 
zm ianie. W  konsekw encji, ra ty , k tó re  
m iały być sp łacone S tanom  Z jednoczo
nym 15 grudnia ub. r. i 15 b m. nie b ę 
dą p rzekazane do  W aszyngtonu. F ra n 
cja nie będzie sp łaca ła  swoich z o b o w ą - 
zań wojennych, dopóki nie nastąp i o- 
s ta teczn e  uregulow anie tego zagadn ie
nia w myśl porozum ienia lozańskiego.

W edług inform acyj p rasy  w ieczornej, 
odnośne instrukcje przesłano  już w czo
raj am basadorow i francuskiem u w W a
szyngtonie. R okow ania m iędzy Francją 
i S tanam i Zjednoczonem i będą nadal 
p row adzone w W aszyngtonie.

P ozatem  dzienniki podkreśla ją , iż w 
kw estji p łacen ia  ra ty  analogiczne s ta 
now isko zajęły Polska, Belgja i Rumu- 
nja,

W ASZYNGTON. 15.6 (PAT.) P rezy 
den t R oosevelt oznajmił, iż W ielka 
B rytanja w płaci 10 miljoinów dolarów  na 
poczet ra ty  czerw cow ej w oczekiw aniu  
na o sta teczne zała tw ien ie  spraw y dłu
gów wojennych.

LONDYN, 15.6 (ATE.) D zienniki do 
noszą, że sum a 10 m iljonów dolarów  na 
poczet raty długów w obec A m eryki, 
k tó rej p ła tność p rzypada  dziś zostanie 
zap łacona w  sreb rze  Ł adunek  sreb ra  z 
zapasów skarbu indyjskiego będzie w y
słany bezpośredn io  z Bom baju do No
wego Yorku.

RZYM, 15.6 (ATE.) Rząd w łoski 
w p łacił dziś 1 miljon. do larów  na rachu  
n ek  ra ty  czerw cow ej w obec Ameryki, 
k tó ra  w ynosi, jak w iado—r‘ 13 i pół 
m ilionów dolarów7.

W ASZYNGTON, 15.6 (PAT.) O dm o
w a sp łacen ia przypadającej na dzień 
dzisiejszy ra ty  długu w ojennego sta ła  
się p raw ie faktem  dokonanym  Na 144

midjony dolarów , należnych od dłużni
ków  Stanów  Zjednoczonych z ty tu łu  r a 
ty  czerw cow ej, w płynęło  do chw ili o- 
becnei zaledwie 11.148.592 dolary, z cze 
go na W ielką B rytanję p rzypada 10 m i
ljonów, na W łochy 1 milion i na F inlan- 
dję 148-592 dolary. N iek tó re  kraje , jak

C zechosłow acja, Ł otw a i Rum unja do
konają p raw dopodobnie częściowej sp ła 
ty. F rancja, Belgja i P o lska odm ówiły 
zapłacenia. Zaznaczyć należy, że n ależ
ności powy&sze figurują w  budżecie do
chodów  S tanów  Zjednoczonych,

Zachłanność baronów węglowych
Czas upaństw ow ić kopalnie węgla!!

Korespondent agencji PID. donosi z 
Katowic: W  trzech w ielkich kopalniach 
gw arectwa rybnickiego „Emma'' „An
na" i „Romer" wysunęły dyrekcje żą
danie przeprowadzenia nowej rewizji 
płac górniczych. Gwarectwo dąży do

obniżenia płac o 10 proc. Przem ysłowcy
węglolri grożą, że o ile górnicy nie zgo
dzą się na tę obniżkę, będą zmuszeni 
do zamknięcia kopalń. Gwarectwo za
trudnia obecnie około 6.000 górników.

D alszy  lo t M atterna
WIC-MOSKWA, 15.6 (PAT.) Wczoraj . . . -  

torem Mattern ponownie wystartował 
Chabarowska, kieTując się do Nome 

a A lasce.
MOSKWA, 15.6 (PAT.) W ciągu dwu-

Zgon Curtisa
W Filadelfji zmarł w 83 roku życia zna

ny wydawca dzienników, Curtis, przyjaciel 
osobisty i wydawca dzieł Henryka Sienkie
wicza w Ameryce. Curtis wydał olbrzymi 
majątek na cele kulturalne, społeczne i nau
kowe, pom, in. założył w Filadelfji konser
watorium muzyczne, którego dyrektorem 
jest Józef Hoffman, słynny przed laty pia- 
ni*ta polski, i gdzie do niedawna uczyła 
śpiewu Marcelina Sembrich - Kochańska.

dniowego pobytu Matterna w Chaba- 
rowsku, m echanicy sow ieccy doprowa
dzili sam olot jego do całkow itego po
rządku. M iejscowi lotnicy, mający za 
sobą szereg lotów przez morze Ocho
ckie, udzielili M atternowi w skazów ek  
m eteorologicznych i wyznaczyli najdo
godniejszą dla obecnej pory roku mar
szrutę.

Faszyści pomiędzy sobą
BERLIN, 15.6 (PAT.) Policja po lity 

czna w W irtem berg ii zarządziła  ro zw ią
zanie organizacji „C zarnego F ron tu  ra 
dykalnego  odłam u narodow ych soc;3ii- 
stów  z O ttonem  Strasiserem na czele, 
zw alczającego oficjalną politygę partji 
h itlerow skiej. Cały m ajątek  organizacji 
uległ konfiskacie.

Sowiecki proiektrozeimu celnego
LONDYN, 15.6 (PAT.) Sensacją dnia 

dzisiejszego na konferencji ekonom icz
nej jest dodatkowy w niosek, zgłoszony  
formalnie przez Litwinowa na ręce Mac 
Donalda, uzupełniający w niosek amery
kański co do rozejmu celnego. Sowiecki 
w niosek dodatkowy brzmi jak następu
je: „Rządy, reprezentowane na konfe
rencji monetarnej i ekonomicznej, dążąc 
do celów , wyszczególnionych w rezolu
cji kom itetu przygotowawczego z dn. '. i  
maja 1933 r. w sprawie rozejmu gospo- 
darszego oraz pragnąc zapewnić temu 
rozejmowi jaknojpełniejszą skuteczność,

godzą się wycofać wzajemnie, n iezależ
nie od pobudek, jakie niemi kierowały, 
w szystkie zarządzenia ustawodawcze i 
administracyjne, uchwalono już przez 
nie i wciąż będące w mocy, a mające 
charakter agresji go spodarczej lub upo
śledzenia i skierowane przeciwko jakie>- 
m ukolwiek krajowi, np.: specjalne staw  
ki celne, nałożone na towary, przycho
dzące z któregokolw iek kraju, zakaz 
w yw ozu i przywozu do któregokolwiek  
z krajów, w szystk ie specjalne warunki 
z tem związane oraz bojkotowanie han
dlu z jakim kolwiek krajem".

DooKoła PaKtu Czterech
PARYŻ, 15.6 (PAT.) „A ction F ranca i- 

se" w artykule J  D eleb ecq u e 'a  p. t, 
„A lliance Com prom ise" stw ie rdza , iż 
żadne wysillki francusk ie nie zm ieniły 
w rogiego stosunku P o lsk i do pak tu  , 
4-ch. A rtykuł p rzy tacza  ośw iadczenia i 
m in istra  B ecka oraz szereg  głosów  p ra - | 
sy polskiej, kry tykujących  stanow isko  | 
F rancji w spraw ie paktu .

K om entując a rty k u ł „F ran k fu rte r 
Ztg.“ , gdzie stw ie rdza  się, iż p ro te s t Pol 
ski nie w płynął na stanow isko  P aryża , 
au to r pisze, iż najw idoczniej B erlin  w 
nadziei, te  p ak t czterech  rozluźni p rzy 
jazne stosunki francusko  - polskie, zgo
dził się na parafow an ie  tego paklu , 
w brew  ważnym  in teresom  Rzeszy. A u
to r stw ierdza, iż jest to  w ystarczającym  
powodem , dla k tó rego  F rancja  nie po
w inna przystępow ać do pak tu .

PARYŻ, 15.6 (PAT.) M arsy k k i „Le 
P e tit P rovenca l"  zam ieszcza a rty k u ł 
H errio ta , pośw ięcony zagadnien iu  p a k 
tu cz terech . Zdaniem  b. p rem jera, doku
m ent ten  nie jest pozbaw iony  szeregu 
n iebezpieczeństw . O baw iać się należy 
m. in. m etod tajnej dyplom acji na k tó 

rej o p ie ra  się zaw arte  porozum ienie. 
D zisiejsza dyplom acja w G enew ie — p i
sze H errio t — m a tę  wyższość, iż sp ra 
wy poruszane są tam  zupełn ie jawnie. 
W arto ść  dokum entu  rzym skiego zależy 
od jego in te rp re tac ji. H e r r o t  zna in te r 
p re tac ję  francuską, ale czy ta ł rów nież 
przem ów ienie M ussoliniego w senacie, 
w  k tórem  prem jer w łoski pod trzym u
je swoją tezę h ierachji w śród narodów .

siedzi po 2 w ięźniów . Do sp an ia  m ają 
ty lko 1 pryczę. Na śn iad an ie  o trzym ują 
suchy chieb. N a ob iad  p o so lone  ziem nia 
ki z sosem  rybnym  allbo też  n ieo k raszo  
ny m akaron . Na kolację znow u suchy 
chleb. W  św ięta o trzym ują jeńcy m ar
garynę, lecz —  jak zbieg opow iada — 
n ik t jej nie b ierze do ust, pon iew aż ma 
sm ak mydła.

OBOSTRZONA CENZURA
P ra sa  lo ta ry ń sk a  donosi, że po licja 

h itle ro w sk a  kontro lu je obecnie sk ru p u 
la tn ie  w szystk ie lis ty  w ysyłane z N ie
m iec do Saary . O sta tn io  o tw arty  zo s ta ł 
p rzez  w ładze n iem ieck ie urzędow y list 
konsu la tu  francuskiego w  Moguncji, a- 
d resow any  do pew nego obyw ate la  fran 
cuskiego zam ieszkałego  w  S aarze. S pra 
wą tą  zajęła się am basada francuska w 
Berlinie.

ZWOLNIENIE
Z Salzburga donoszą, że ksiądz Neu- 

m a ie r p o rw any  p rzez  narodow ych so
cjalistów  do obozu koncen tracy jnego  w 
B aw arji p o w ró c ił onegdaj do Austrji. 
K siądz N euanaier n ie  podaie żadnych 
szczegółów  sw ego porw ania .

Zwolnieni z katowni
BERLIN, 15.6 (PAT.) Prasa donosi, że 

przywódcy socjalno - demokratycznych  
związków zawodow ych Leipart, Gross- 
mann i Schumann zostali wypuszczeni 
na wolność.

P r z e d  układem 
w a n t o w y m

LONDYN, 15.6 (ATE.) Z k ó ł m ia ro 
dajnych kom unikują, że rokow ania  po 
m iędzy przedstaw ic ie lam i banków  em i
syjnych p rzy b ra ły  dziś pom yślny obró t 
i że należy spodziew ać się zaw arcia  w  
najkrótszym  czasie uk ładu  w alutow ego. 
W  myśl tego układu dolar byłby stabili
zowany na poziom ie 4 dolary — 1 iunt. 
B ank angielski m iał w ydać poufny okól 
n ik do banków , zapow iadająy  rych łą 
stab ilizację funta i do tyczący  tran z ak - 
cyj w  dolarach  po  nowym  kursie

Burze i nawałnice
RZYM, 15.6 (ATE.) W  dniu dzisiej

szym  niem al w całych W łoszech szala ły  
burze z silnem i w yładow aniam i oraz 
po łączone z gradem  i ulew nym  desz
czem. Na Sycylji i w  okolicy N eapolu  
w sku tek  w ielk ich  opadów  w ylały  rze k i 
Znaczne p rzestrzen ie  ziemi znajdują się  
pod  w odą. W e W łoszech południow ych 
k ilkanaście  osób zostało  rażonych  p '0- 
runem .

BERLIN, 15.6 (ATE.) Z K arlsruhe do
noszą o n iezw ykle gw ałtow nej burzy. 
P ew ien  p as to r  p ro tes tan c k i i żona k u p 
ca, nazw iskiem  L eichtlin  zostali rażen i 
piorunem , ponosząc śm ierć n a  m iejscu.

TOKIO, 156. (PAT.) N ad p row incja
mi Hyogoszyga i G um m a p rzeszła  n ie 
słychanie gw ałtow na burza . 9 osób p o 
niosło śm ierć, w iele iest rannych. P rz e 
szło  100 dom ów runęło  w gruzy, p rz e 
szło 1000 uległo pow ażnym  uszkodze
niom.

99
99 TYDZIEŃ KOBIET

W niedzielą dn. 18 czerw ca w W arszaw ie 
w kinie „Splendid” przy u!. Senatorskie; o g. 11 r.

Uroczysta AKademja 
„Tygodnia Kobiet” s taran iem  W. 0. K. R. 

i W. Wydziału Kobiecego PPS.
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„Tydzień Kobiet" w Polsce
Istnieje przy Międzynarodówce So' 

cjalistyczncj specjalny Komitet Kobie
cy,  który miewa swe konferencje de
legatek z wszystkich krajów należą
cych do naszej M iędzynarodówki Ko 
mitet ten wydaje swój biuletyn, i jest 
w stałym kontakcie z Biurem całej po
tężnej organizacji socjalistycznej.

Po za tą  pracą ciągłą i nieustającą 
w swej ciągłości, — raz na rok, na 
wzór wielkiego międzynarodowego 
Święta Pracy 1 Maja, — Kobiecy Ko
mitet Socjalistyczny postanowił spe
cjalnie wytężyć swe siły organizac. 
i propagandowe w jędrnym z miesięcy 
Wiosny, rozciągając io święto, zależnie 
od siły organizacyjnej wydziałów ko
biecych danego kraju, na jeden dzień, 
na tydzień — na miesiąc. W Polsce 
już czwarty rok urządlzamyl „TY
DZIEŃ K O B IE T" , po wieloletnich ob
chodach tylko „Dnia" jednego.

Kapitalizm postawił Sprawę Kobie
cą na podstawach okropnego wyzysku 
pracy kobiet w przemyśle i w inych 
dziedzinach życia gospodarczego, wy
nagradzając robotnicę o połowę mniej 
niż i tak niskie płace robotników; ka
pitalizm wciągając Kobietę  —  matkę 
w wir walki o chileb w nader złych wa
runkach higjenicznych, osłabił i wy
cieńczył organizm matek, rozbił ro
dzinę robotniczą, a licznemu potom
stwu odebrał matkę i wychowawczy
nię. Zważywszy na te ujemne skutki 
eksploatacji sił i pracy kobiet, socja
listyczny program kobiecy — wysuwa 
żądanie zniesienia K R ZYW D Y KO
B IE TY JA K O  M A T KI  i krzywdy 
przyszłego człowieka DZIECKA, 
ujmując te żądania prawami 
ochrony macierzyństwa, i żądaniem 
zniesienia ohydnego wyzysku pracy 
zrównania płacy z mężczyznami, pod 
hasłem „równej płacy za równą pra-

IIcę .
Te dwa zasadnicze żądania, nie mo 

gą obecnie — jak lat ’emu parę — zaj
mować pierwszego miejsca w naszym 
programie, — gdyż nierealnem dziś 
jest dopominać się o rozszerzenie i 
pogłębienie ustawodawstwa ochrony 
macierzyństwa i społecznego zabez
pieczenia opieki społecznej nad mat 
ką i dzieckiem, lub zrównania płacy 
— wtedy, gdy na usta całego prole

tariatu  ciśnie się bagiczne wołanie: 
CHLEBA I PRACY.  — W tedy, gdy 
są niszczone warsztaty pracy — a lud 
roboczy bezczelnie wyrzucają na 
bruk, na głód, na udrękę, na roz
pacz..., — wtedy, kiedy kartele prze
mysłowców są popierane przez rzą
dy, a walący się kapitalizm znajdu

je siiilne oparcie w rządach faszy
stowskich, zalewających powrotną 
falą zapoczątkowane po wojnie 
światowej ustroje republikańskie i 
demokratyczne.

A więc „nie czas na róże gdy pło
ną lasy../

Zamiast więc dziś wysuwać nasze 
zasadnicze hasła stajemy w równych 
szeregach z całym proletarjatem  
miast i wsi w naszym „Tygodniu 
K O BIET", stawiając na naczelnym 
miejscu żądania: pracy i chleba  dla 
wszystkich; Wolności obywatelskiej 
i sprawiedliwości społecznej i poli
tycznej,  — oskarżamy nietylko ka
pitalizm, ale i faszyzm  i wszelką dy
ktaturę jawną czy ukrytą, która da
je przywileje tylko jednej grupie, je
dnej klice, — gnębi, prześladuje, po
niewiera mil jonowe rzesze obywate
li. — Dyktatura jest zaprzeczeniem 
interesów szerokich warstw pracują
cych; każda dyktatura opiera sie na 

bagnetach, na militaryźmie, by u* 
trzymać swą siłę fizyczną i bezpra
wie przemocy. Faszyzm zagraża po
kojowi świata, niwecząc współżycie 
międzynarodowe, podniecając jak 
najniższe instynkta ludzkie, wycho
wując swych zwolenników na gwał
cicieli wolności i na barbarzyńskich 
morderców swych przeciwników po
litycznych. W obliczu takiego zalewu 
zla, takiego upadku moralnego, moc
nym głosem przypominamy w TYGO
DNIU KO BIET  o bardzo ważnym 
czynniku kultury i wyzwolenia: o mo
ralnych podstawach Socjalizmu, któ
ry chcąc zapewnić ludzkości szczęście 
musi oprzeć się nietylko na ekono
micznych przesłankach, ale i na no
wej etyce  nowego człowieka. I znów 
cisną się mi na usta słowa poety: 
„nie czas na róże, kiedy płoną ląsy“. 
Dziś, największem zadaniem zarówno 
mężczyzn jak i kobiet pracujących, to 
stanąć silnie i zdecydowanie w zorga 
nizowanych szeregach partji socjali

Na tydzień kobiet!
Jako zeszyt czwarty „B ibljoteki T eoretyków  Socjalizmu** wyszły 

z druku

Szkice o Kobiecie i Socjalizmie
według słynnego dzieła AUGUSTA BEBLA 

opracowane przez Dorotę Kłuszyńską.
Cena 85 grf

Przekązy gotówkowe należy kierować na konto P. K. O. Nr. 81.800, 
zaznaczając, że w płata przeznaczona jest dla T-wa Wyd. „Światło". Po- 
jedyńcze egzemplarze można nabywać w Księgarni Robotniczej, W ar
szawa, W arecka 9."

stycznej,  która jedna, J EDY NA  dąży 
konsekwentnie do obalenia kapitali
stycznego ustroju, do demokracji 
wszędzie tam, gdzie chwilowo ta de
mokracja jest niszczona lub zagrożo
na. Przy tym wspólnym wysiłku u- 
świadomienia i organizowania jaknaj- 
szerszyoh mas kobiecych w szeregi 
naszej P artji i w klasowe związki za
wodowe ma pierwszorzędne znacze
nie i jest wspólnem zadaniem zarów
no mężczyzn jak i kobiet, ażeby doko
nać wielkiego przewrotu społecznego. 
Za mało jednak sami rozumiemy tę 
wspólnotę i wagę umasowienia socja
listycznego ruchu kobiecego, i za ma
ło o tej ważnej sprawie mówić i pisać 
tylko z racji „TYGODNIA KO 
BIET".

DR. J. BU DZIŃSKA-TYLICKA.

Nr. 169
Biegasz sobie, biegasz, sp rzed a jesz  gaze ty  
idą gdzieś panow ie i  stro jn e  kob ie ty .

J es te ś  tu i jed z ie sz  na stopniach tram w aju, 
sprzedać  sam ą zbrodnią i bunt w Paraguraju

W iesz ju ż  w szys tko  dobrze— niem a ta jem nicy  
uczysz się nie w szko le , ale na ulicy.

M ów ili ci k iedyś, że ludzie  są b liźn i  
i żebyś b y ł w d ziączny  za w szy s tk o  o jczyźn ie

Zapom niałeś daw no i daw no w iesz o tem , 
żeś b y ł n iep o trzebny  i je s te ś  k łopo tem .

J es te ś  rów nocześnie tu  i tam , i w szędzie , 
co z ciebie w yrośnie, co te ż  z ciebie będzie.

N iedziecinne oczy  masz w  dziec in n e j tw arzy , 
ja kb y ś  w szys tk o  w iedzia ł, co ci życie  zda rzy .

M oże ju ż  n iedługo koniec tw o je j biedzie, 
zrzucą cię z  tram w aju, auto się p rze jed zte .

A  m oże gdzie zg in iesz , gdzieś na ja k ie jś
w ojnie,
brat cię tam  zabije, żebyś spa l spokojnie,

M oże gdzieś w ulicy  saliva cię zam iecie, 
żebyś ju ż  nie w iedzia ł nic o bożym  świecie.

C Z E S Ł A W  C IE P L IŃ SK I.

Przyjazd do Warszawy
ambasadora amerykańskiego

N ow om ianow any am basador S ianów  Z je 
dnoczonych  Am. Pófn. w Polsce  p. Jo h n  
Francis C oudahy  m a w kró tce  w yruszyć do 
Polski. D ok ładny  term in  p rzy jazd u  nowego 
am b asad o ra  d o  Po lsk i będ zie  usta lony  do 
p iero  z chwilą, gdy w d ro d ze  d y p lo m aty cz
nej n a stąp i zaw iadom ienie w iadz  am erykan  
skiich, k iedy  now y am b asad o r będzie mógł 
być p rzy ję ty  na  Zam ku celem  złożenia p. 
P rezy d en to w i R zp litej pap ierów  uw ierzy
te ln ia jących .

W Y Ś C I G I  K O N N E
w niedzielę 18-go czerwca, godz. 4-ta po południu

N A G R O D A

DERBY - 7 5 .0 0 0
O R A Z  N A G R O D A

im. Prezydenta Rzplitej-40 .000
t

Dramat w więzieniu wileńskiem
W środę 14 b. m. strażn ik  w ięzienny  

w ięzienia łuk isk iego  w  W ilnie A lek san 
der K aczanow ski, pełn iąc  służbę w  
głównym  budynlku w ięziennym  na k o 
ry ta rzu , n a  k tó ry m  znajdują się ce le  o -  
góline, zasnął. Było to o godz. 3-ej nad 
ranem . Śpiącego zasta ł w czasie inspek 
cji dyżurujący p rzodow nik  s traży  w ię
ziennej A leksander B orejsza i n ie  bu
dząc go, dla stw ierdzenia fak tu  p rzew i
n ien ia słulżbowego, w ezw ał dozorcę o- 
raz  dyżurnego podkom isarza . K acza
now skiego obudzono i zakom unikow a
no mu, iż tłum aczyć się będzie przed  
przełożonym i przy  raporcie . G dy B orej
sza i inni oddalili się o k itka  kroków , 
K aczanow ski s trze lił z N agana, m ie
rząc w  przodow nika Borejszę, K ula u- 
godziła Borejszę w  plecy, przeszyw ając

naw ylo t jam ę brzuszną. Borejsza zmarł 
na m iejscu po up ływ ie k ilk u n astu  mi
nut, pom im o natychm iastow ej pomocy 

j pogotow ia ratunkow ego . W  10 minut po 
p ierw szym  strza le  usłyszano  drugi huk. 
Tym  razem  K aczanow ski sk ie ro w a ł lu 
fę rew o lw eru  do siebie, lecz  zad ał so 
bie ty lko lek k ie  obrażenie. K ula zadra
snęła mu p rzedram ię. Po n a ło żen iu  opa 
tru n k u  i p rzesłuchan iu , K aczanow skie
go odstaw iono  do więzienia. Umiesz
czenie go w szp ita lu  okazało  s ię  nie
p o trzebne .

D ochodzenie p rzep ro w ad z ił n:e- 
zw łooznie przyby ły  na m iejsce wice
p ro k u ra to r  sądu  okręgow ego p. Klass, 
p rzesłuchu jąc  zabójcę, k tó ry  przyznał 
się  do winy. D ochodzenie prowadzone 
jest w  tryb ie  postępow an ia  doraźnego.

Inwestycje p o ls k ie
zaaprobowane przez Ligę Narodów

Z pośród  szeregu  planów  inw estycyj 
i robó t publicznych w  Polsce, jakie z a 
tw ie rdz ił kom ite t s tud jów  ro b ó t publicz 
nych p rzy  Lidze N arodów , w ysuw a się 
n a  p lan  p ierw szy  10-1-etni p lan  elelktryfi 
kac ji M ałopolski zachodniej i Pom orza.

P ro je k t ten  dotyczy elek try fikac ji o- 
kręgów  tarnow skiego , k rakow sk iego , 
poznańsk iego  i pom orskiego. Ogólny ko 
sz to rys tych inw estycyj w ynosi 138 mi- 
Ijonów  złotych, z czego n a  okrąg ta r
now sko - k rak o w sk i p rzypada 101 mfflj. 
zł., a na okrąg  poznańsko  - pom orski — 
37  milj. z ło ty c h . P la n  r o b ó t  p r z e w id u je  
okres 10-lebni i jest tak  pom yślany, że 
najp ierw  podjęłoby p ra c e  w tych o k rę 
gach, w  k tórych  istn iejące e lek trow n ie  
nie mogą już podołać po trzebom  lud n o 
ści.

Z innych p ro jek tów  inw estycji w Pol
sce, za tw ierdzonych  w  G enew ie, p rzy 
pom nieć należy p ro jek t P o zn an ia  —  roz 
szerzen ia sieci w odociągow ej i k an a li
zacyjnej o raz  budow y portu  n a  rzece 
W arcie w Poznaniu . M iasto  Bydgoszcz 
z g ło s iło  p ro jek t rozszerzen ia  k an a liz a 
cji, R ów ne —  budow y w odociągu, Łódź 
—  przebudow y gazow ni, K raków  — u- 
zupełn ien ie  sieci w odociągow ej, gazo
wej i tram w ajow ej, S tan is ław ów  — bu
dowy w odociągu i w ykończenie e lek tro  
wni o raz kanalizacji, K ołom yja —  b u 
dow y w odociągu i kanalizacii.

P onad to  za tw ierdzony  zos ta ł p ro jek t

gazyfikacji G órnego Ś ląska. U zyskanie 
k red y tó w  na sfinansow anie w szystkich  
w ym ienionvch wyżej p lanów  inw estycyi 
nych zależne jest w dużej m ierze  od 
wyniku, św iatow ej koniferencyj ekono 
m iczno - m onetarnej w  L ondynie.

Przegląd prasy
CO UCHWALIŁA R A DA NACZELNA  

ENDECJI?
O tem  co uchw aliła  R ada N aczelna 

S tronn ictw a N arodow ego dow iadujem y 
się z p r a s y  sanacyjnej ’. Ponoć u-
chw ały  te  św iadczą, t e  myśl en d eck a  
kroczy  drogam i, w y tk n ię tem i p rzez  Hi
tle ra . Po w łoskim  faszyzm ie z n iem iec 
kiego nacjonalizm u czenpie S tron. Nar. 
soki żyw otne i h itle ro w sk ie  m etody—  
zw łaszcza an tysem ityzm  obce n aś lad o 
wać. Ponoć te  uchw ały  n iedzie lne  są 
kopją spo łecznego  i n aro d o w o śc io w e
go p rogram u hitleryzm u.

Sądząc z o sta tn ieg o  tonu  endeckiej 
p rasy , n iew ątp liw ie  w  tym  k ie ru n k u  
w ładze rS ronn ictw a N arodow ego m ają 
zam iar p row adzić swych zw olenników .

Tym  razem  m usim y s ię  jednak  po 
w strzym ać z polem icznem i uw agam i n a  
te m at u ch w a ł R ady N aczelnej S tro n n i
c tw a . Z ostały one skonfiskow ane, n ie  
znam y ich pełnego  te k s tu , a na ła sk a 
w e p o średn ic tw o  p rasy  „sanacyjnej" 
godzić się nie możemy.

Wojna a demokracja
Nowe dzieło Karola K autsky’ego

C zytelnicy naszego pism a, k tó rzy  
śledzą za noweifii w ydaw nictw am i, 
zauw ażyli już pew nie  znaczny w zrost 
zainteresow ania do tem ató w  h isto rycz
nych.

Dużo się dzisiaj bardzo  myśli i p i
sze o tem , co było. J e s t  to  zupełn ie 
zrozum iałe; rzeczyw istość  jest ta k a  po
nura , że m yśl chę tn ie  od niej ucieka 
n ap rz ó d  albo w stecz. N ieste ty  jednak  
znacznie częściej w stecz. ,

J a k ie  są tego p rzyczyny? G w ałtow 
ne zaham ow anie rozw oju społecznego 
postaw iło  p rze d  program am i p rzysz ło 
ści zn a k  zapy tan ia. Drogi w iodące w  
ju tro  ja k b y  spow iły  się n a  dzień w  
mgłę. T ru d  p a trz en ia  w  p rzyszłość s ta ł 
się obecnie znacznie cięższy. I dlatego 
oko ta k  chę tn ie  spogląda dzisiaj w stecz, 
szukając w  historji rozw iązań  dla p ro 
blem ów  i zagadnień  przyszłości.

Jed n em  z tych dzie ł h istorycznych, 
k tó re  w  p rzeszłości szukają  rozw iązań  
i w skazów ek  dla p rob lem ów  dnia jest 
o s ta tn ia  p rac a  tow . K aro la  Kautsky‘e- 
go, za ty tu ło w an a : Wojna a Dem okra
cja*). Sam Kautsky pow iada, że:

*) Krieg und Demokratie" Dietz Verlag.
Berlin 1932.

„...musimy w tej drwili przedewszyet- 
kiem zapytać jak to jest możliwe, że nie 
udało się jeszcze dotychczas usunąć wo
jen, mimo tych okropnych nieszczęść ja
kie z » b ą  przynoszą. I co się zmieniło, 
że to co dotychczas było nieosiągalnem, 
wydaje się teraz możliwem. Na te pyta
nie musimy przedewszystkiem odpowie

dzieć, zanim można będzie określić jasno 
przyszłe drogi i przyszłe melody ruchu 
pacyfistycznego. Musimy zbadać z jakich 
gospodarczych i politycznych warunków 
wywiązują się w naszych czasach wojny, 
jakim celom służą i jakie mają następst
wa dla państw i społeczeństw"... 
O czywiście, że dzie ła  tego rodzaju 

m ają zw ykle n ie ty lko  w ielk ie horyzon
ty, ale i znaczną objętość.

N arazie u k aza ł się p ierw szy  tom  tej 
pracy , obejm ujący okres w ojen rew o 
lucyjnych od szesnastego do połow y 
dziew ię tnastego  w ieku. A  w ięc rew o 
lucje dem okra tyczne poza religijną za
słoną, jak  je ok reśla  K au tsky : w ojnę
o w olność N iderlandów  i p ie rw szą woj- 
n -  dom ow ą w  Angljtiż Rew olucje dem o
k ra ty c zn e  „bez religijnej zasłony" i to 
w arzyszące im w ojny; w ojnę o n iepo 
dległość A m eryki, w alki o n iepod le
głość Szw ajcarji, o raz w alk i dom ow e i 
wojny W ielkiej Rew olucji F rancusk ie j. 
W reszc ie rew olucje dem okra tyczne i 
w yw iązane z ich w alk  w ojny dziew ię t
nastego  stu lecia , aż do zakończenia 
w alk  rew olucyjnych 1848 roku.

Je że li w iększa część pierw szego to 
mu tego dzieła  zaw iera  m a terja ł ści.śle 
h isto ryczno  - naukow y, k tó ry  z n a tu ry  
rzeczy  prócz fachow ców  i czy te ln ików  
specjalizujących się w  tej dziedzinie, 
n ie  m oże zająć szerszego ogółu czy te l
n ików  socjalistycznych, to  jed n ak  p ie rw 
sze rozdziały  tego tom u m ają zn acze
nie ogólne, zasadnicze i d la tego  om ó
wimy je tu ta j dokładniej.

W  historji w ojen w idzi K au tsky  dw a

w ielk ie okresy . O kres wojen w epoce 
p rzedkap ita lis tycznej i ok res wojen to 
w arzyszących  rozw ojow i w ielkiego 
przem ysłu  i now oczesnej dem okracji. 
W ojna w  okresie  p rzedkap ita lis tycz- 
nym  by ła  u sw oich początków  w alką o 
zdobycie obszarów , dających zdobyw 
com m ożność zagrożonej egzystencji. 
P rzyczyną tych wojen było albo p rze 
ludnienie obszarów  uprzednio  zam iesz
kałych  albo ich zniszczenie przez ży
w iołow ą k a tastro fę . W ojna m iała w ięc 
na celu zdobycie now ych obszarów  dla 
plem ion niem ających gdzieindziej w a
runków  bytu. Ale z czasem  celem  tej 
w alk i sta je  się już nie nędza zdobyw 
ców, ale ich żądza bogactw  i zysków. 
T oczą się w ojny rozbójnicze, w k tó rych  
w szyscy w alczący  dzielą się zyskam i 
w ojennem i narów ni. Z połączeniem  się 
poszczególnych plem ion w  w iększe 
państw ow e jednostk i społeczne, w ojny 
znow u zm ieniają swój ch a rak te r. Na 
czele państw  sta je ary sto k rac ja  w o
jenna, k tó ra  rów nocześnie staje się a- 
ry sto k rac ją  ziem ską. I tak , jak  daw 
niej celem  w ojny by ły  jej łupy w ojen
ne, ta k  celem  jej jest te raz  rozszerze
n ie jej te ren u  panow ania, rozszerzenie 
jej posiadłości ziem skich, k tó re  są p o d 
s taw ą  dla w yzysku p racu jących  n a  nich 
ludzi. S ą to  już w ojny zdobyw cze i 
wojny dynastyczne.

Z rozw ojem  w ielk iego  przem ysłu  i 
s topn iow ą dem okra tyzacją  życia p a ń 
stw ow ego, nasta je  w  h isto rji w ojen no 
wy okres. O kres w zajem nego w p ły 
w ania w ojny i dem okracji n a  siebie: 

„...Nie tylko bowiem w wewnętrznej po 
lityce przynosi demokracja tendenoje wy 
równywania konfliktów w państwie i spo 
łeczeńsłwie bez gwałtownyoh i surowych

metod..."
K lasy pracu jące, k tó re  są p rzodow ni

kam i tej dem okracji, n ienaw idzą w oj
ny, poniew aż przynosi im sam e n ie 
szczęścia. K lasy te  nie po trzebu ją  zresz
tą  rozszerzen ia  obszaru  państw ow ego, 
poniew aż rozwój kom unikacji pozw ala 
na w spóżycie gospodarcze różnych ob
szarów . G łód i em igracja do innych 
k rajów  nie są w  okresie  gospodark i 
kap ita lis tyczne j następstw em  p rze lud 
n ienia, ale nas tępstw em  zaham ow ania 
rozw oju przem ysłow ego albo ucisku i 
gnębien ia k las pracujących.

R ów nież i stosunek  klas panujących 
do w ojny ulega pew nej zm ianie. W  
p rzedkap ita lis tycznych  sposobach w y
zysku p rzew aża ła  gospodarka rolna. 
Z iem ia jest ograniczona, stąd  s ta ła  d ą 
żność do zdobyw ania coraz now ych 
obszarów , dla rozszerzen ia  te ren ó w  
w yzysku. W  okresie  kap italistycznym  
p rzew aża gospodarka przem ysłow a, 
k tó ra  ma n araz ie  w  swoich początkach  
m ożność n ieograniczonego rozw oju w 
ram ach w łasnego państw a.

„...Wojna jest d la  k a p ita łu  przemysło
wego gospodarczo nietylko niepotrzebną, 
ale nawet szkodliwą, chociaż nawet przy 
czynią się do rozwoju niektórych gałęzi 
przemysłu, jak  przemysł zbrojeń. Wojna 
zabiera przemysłowi siły robocze, hamu
je dowóz surowców i środków żywnośai 
oraz wywóz gotowych już przetworów 
przemysłu. Dlatego obok innych klas no
woczesnej demokracji należy i kapitał 
przemysłowy w swych początkach do prze 
ciwników wojny, Oczywiście, że kapita
liści tak jak niepewni są dla sprawy de
mokracji, tak samo niepewni są też dla 
sprawy pokoju. Przez jakiś ozas popiera
li jednak jeden i drugi ruch. Nie można

jed n ak  uw ażać k a p ita ł bez w y ją tk u  za
przyczynę w ojen w n a sz y c i  czasach..."
K au tsky  robi w yb itną  różn icę m ię

dzy k ap ita łem  przem ysłow ym , a k a p i
ta łem  bankow ym  i handlow ym . R ola 
ich je st zdaniem  K au tsky ‘ego, jeżeli o 
w ojnę idzie, różna. W  in te resie  k a p i
ta łu  przem ysłow ego leży pokój, zap ew 
niający  mu spokojne w arunk i rozw oju. 
W  in te resie  k ap ita łu  bankow ego i h an 
dlowego leży wojna, k tó ra  stw arza ł*  
zaw sze dogodne w arunk i dla sp ek u la
cji pieniężnej i lichwy.

Pogląd tak i nie znajdzie z pew nością 
pow szechnej ap ro b a ty  w szeregach 
naukow ego Socjalizm u. M ożna się z 
Kautskym zgodzić w tem , że kapitał' 
p rzem ysłow y jest ta k  długo „ k a p ita 
łem  pokojow ym ", jak  długo zaspakaja  
do sy ta  żądzę zysków , p rzez  ek sp lo a
tację  gospodarczą w łasnego kraju . Ale 
tylko ta k  długo! Z chw ilą, k iedy  a p e 
ty ty  tego k ap ita łu  p rze ra s ta ją  z a k re 
ślone granicam i państw ow em i m ożli
wości, k a p ita ł przem ysłow y sta je  się 
k ap ita łem  im perialistycznym . K a p ita 
łem  ta k  samo w ojow niczym  i aw a n tu r
niczym, jak  k ap ita ły  handlow e i b an 
kowe.

O czywiście, że trudno ocenić dzieło, 
ta k  szeroko zakro jone, na podstaw ie 
jednego tom u. K au tsky  zapow iada u- 
k azan ie  się dalszych trze ch  tomów. 
P ra ce  K au tsky 'ego  m ają jed n ak  w  sze
regach  socjalistycznych zupełn ie  ni*-! 
zależnie od tego, czy się przyjmuje 
całości ich m etodę i w nioski końcowe, 
sw ój daw no uznany  c iężar g a tuniko wy.

O sta tn ie  dzieło o pokoju  i d em okra
cji zapow iada się n a  po d staw ie  pierw 
szego tom u, na p ie rw szo rzędną  p race  
naukow ą. Dr. JÓZEF LOOS.
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Międzynarodowy
Konkurs tańca artystycznego

M iędzynarodowy Konkurs Tańca ar
tystycznego okazał  się, ponad  spodz ie
w anie ,  p rzeds ięw zięc iem  niesłychanie  
in te resu jącem  i udanem . Do Polski zje
chali koryfeusze sz tuk i tanecznej,  r e 
p rezen tu jący  różne części św iata, rółż- 
ne narodowości ,  różne kie runki tańca  
dzisiejszego, no  i oczywiście różną „Ma 
sę". Bądź zasiadają oni w  jury, bądiź 
zap isan i są do konkursu, jako uczesftni 
cy. W  jury zasiadają, z p o śród  znako
m itości zagranicznych: R oli de M are, 
p re z e s  „M iędzynarodow ego Archiwum 
Tańca" ,  2  am belli słynna b. p r im a b a le 
r ina  opery  paryskiej,  W alerja Kratina , 
znana  nam  z w ystępów  w W arszaw ie ,  
jako  św ie tna  od tw órczyn i szczególnie 
ta ń c ó w  charak te ry s tycznych ,  gro tesko  
wych, znana nam fuiż także  Gertruda 
Bodenwieser, Maks Terpśs, Emil Vuil- 
lenrnor, i szereg  innych; z p o laków  o 
usta lonej ziagranicą m arce :  Jan Ciepliń 
ski, którego, jak fama głosi, w yryw ają  
sobie różne stolice europejskie , Roma
nowski, baletm  istrz opery  bu k a re sz te ń  
skiej i in. W  spisie wym ieniony  jest 
ta k że  n iezrów nany  Parnell ,  ale pośród 
czynnych cz łonków  jury n ie zauw aży 
łem go; szkoda, że nie b :erzc udzia łu  w 
konkursie ,  bo byłaby jed.na palm a dla 
zaw odnika polskiego m urow ana. Tem - 
bandziej, że z pośród zagranicznych 
s tanęli tfo w spó łzaw odn ic tw a  n ie k tó 
rzy  z najlepszych: Willern Gerard (A- 
m eryka),  Rozalja Chladek (Czechy), A- 
le ksande r  Swain  (Niemcy), wogóle — 
Niem cy rep rezen to w an e  są przez  zgórą 
dwudziestu uczes tn ików ; ogromnie In
te resu jący  p rzedstaw ic ie le  tańca egzo
tycznego: Rocmachlaiselan, R aden  Mas 
Jodjana: z pośród po laków  —  czytamy 
nazw iska :  Hulanickiej, Hryniewieckiej,  
Nireńskiej, Konopkowej, W elskiej — i 
wiele wiele Innych doskonale zap isa
nych w pamięci. P rzew ar to śc iow an ia  i 
nowego usta len ia  ..klasy" powinien do
ko n ać  obecny konkurs,

#  *

O kazało  się, znów w brew  uprzedze- 
r. om, że m ożna z za in te resow an iem ,— 
wciąż rosmącem, śledzić w szystkie p ro 
dukcje, mimo, że jest ich ilość zaiste 
bardzo  w ielka: każdy z pośród zgórą 
eetk i w ykonaw ców  ma do rozporządzę 
n ia  15 m inut i może w tym czasie w y
konać  4 numery, Alle tak ie  jest bogac
tw o  form, pomysłów, wynazu p las tycz
nego, tyle stąd głębokiej satysfakcji e- 
ste tycznej,  że ta  p ierw sza p róba  staje 
się. bogatem  źródłem  obserwacyj i r e 
fleksji nad  s ta rą  sztuką, przeżyw ającą  
w  dzisiejszych czasach ca łkow ity  r e 
nesans.

* *
*

Produkcje odbywają się codziennie; 
p rzez kilka godzin przedpołudniem  i 
popołudniu: ciężki kaw ałek chleba — 
fbez masła) dla członków juiry. Prócz 
tego już się odbyło, bądź ieszcze się 
odbędzie szereg festivalow: pierwszy
pośw ięcony był baletow i w wykonaniu 
Kaletu opery w arszaw skiej („Szopenia- 
na", „Obrazek z przed 100 lat", „Pan 
Tw ardow ski'’). Szczerze mówiąc —nie

W ACŁAW  CZARNECKI,

było się czem chwalić: ani „układam i" 
p. P . Zajlicha, ani „sz tuką"  zespołu 
baletowego, k tó ry  nie umie utrzymać 
n a w e t  najprym itywniejszej zgodności 
tem pa  z orkiestrą ,  s ta le  ją w yprzedza
jąc. W  poniedzia łek  w ieczorem — „Wie 
czór tańca  zespołow ego” (zespoły kil
ku  „najbardziej znanych szkół w arsza w 
skich), we w to rek  — k o n ce r t  polskiej 
muzyki tanecznej w „Polskiem Radjo", 
w środę: w ieczór tańców  polskich w 
„Łaziertfkadh”, w reszc ie  w najbliższy 
p ią tek  konkurs  zakończy się fest va- 
lem w  w ykonaniu  laureatów .

S p ra w o z d aw stw o  o indy widualnvch 
produkcjach, k tórych  jest bez liku, 
wydaje mi się czemś zupełnie oglupia- 
jącem, i n iepo trzebnem  dlla ogółu. D la
tego niechaj się czytelnicy na tern miej 
scu takiego sp raw ozdan ia  nie spodzie
wają. T an iec  t rze b a  samem u iść obej
rzeć (kosztuje niewiele). N a tom ias t  po 
zakończeniu  konkursu  będzie pora  na 
uwagi zasadnicze, jeśli ty łk a  redakcja 
zechce n a  nie udzielić miejsca.

A ta p iękna sztuka, sz tuka  łącząca 
w  sobie synte tycznie  wartości kilku 
innych, zasługuje na to w  całej petm.

N.

Z ŻYCIA PARU!
Egzekutywa WOKR. w zyw a Komite

ty D zielnicow e do w zięcia udziału ze 
sztandarami w Akademj! „DNIA KO
BIET" 18 czerw ca r. b. ul. Czerwonego 
Krzyża 20.
Referaty TUR, na zebraniach piątko

wych
W piątek, 16 czerwca o godz. 7 wiecz. na 

dzielnicach partyjnych odbędą «.ię stara
niem TUR, dla członków Partji, TUR., Zw. 
Zawodowych i wprowadzonych gości nastę
pujące referaty:

WOLA, Wolska 44  — tow. M. Sokołow
ski: „Stany Zjednoczone Ameryki PóLn ”

JEROZOLIMA, Leszno 53 — tow. A. Zda 
nowski: „Międzynarodowa konferencja go- 
spodaroza”.

POWIŚLE, Czerwonego Krzyża 20 — tow. 
Z. Szymanowski: „Od Bismarka do Hitlera".

MOKOTÓW, Chocimska 23 — tow, Wey- 
ehert-Szymanowska n, t. Literatura pacy
fistyczna doby obecnej”.

OCHOTA. Przemyska 18 — tow. J. Krze 
sławski: „Ministrowie carscy przed sądem 
rewolucyjnym".

ŻOLIBORZ - MARYMONT. Krasińskiego 
10 — tow. Mirowski: „PPS. w przededniu 
wojny światowej”.

CZERNIAKÓW, Nowosielecka 1 — tow. 
Litauer: „Proces Dreyfusa”.

STARÓWKA, Długa 19 — tow. L. Perl: 
„Walka o nowego człowieka”.
PRAGA, Targowa 44 — Tow. T, Burakow
ski: „Pierwiastki prolearjackie we wspóczes 
nej twórczości polskiej".

SOBOTA.
17 b. m. o godz. 6 popoł., ul. Długa 19, 

odbędzie się ogólne zebranie członków P. 
P. S. organizacji Tramwajowej, Towarzy
sze obowiązani się przybyć punktualnie

Wakacje na morzu
Kartki z dziennika podróży

Poniedziałek, 31 maja.
Je s teśm y  już w porcie  Rónne na w y

spie Bornholm. A  było to  tak :  po po 
łudniu  ze rw a ł  się w iatr ,  zaczęło nami 
szarpać we wszystkie strony, jakby 
w ia t ry  nie miały absolutnie nic lepsze
go do roboty. Trochę morki i trochę 
szkwału. „Temida" tańczy, jak dobra 
baletnica, a my, niby girlsy sceniczne, 
naś ladujące  gwiazdę, w tórujem y k a ż 
demu jej ruchowi.

Poruszanie się na  pokładzie  nie jest 
rzeczą  ła tw ą  dla ludzi, k tó rzy  p ie rw 
szy raz  w  życiu uczestniczą w  tego ■ ro 
dzaju zabaw ie . S ta te k  n a  falach p o ru 
sza się w  najrozmaitszych k ie runkach  
i zgoła nieoczekiwanie, więc względ
nie ła tw o  jest w ypaść  za bur tę ,  a w te 
dy już —  żegnaj W arszawo! Przec iąg
n ię to  więc w okó ł bu r t  t. zw. „sztorn- 
linę", k tó ra  ma chronić p rzed  nieocze- 
k iw anem  opuszczeniem pokładu.

Moja norm alna  w ac h ta  p rzy  sterze 
dcończyła się o godzinię 8 wieczorem,

i z p raw dziw ą przyjemnością zszedłem 
nadół, by położyć się na koi i trochę 
odpocząć po zbyt mocnem kiwaniu  się 
sta tku .  Ale w  kajucie skoki z fali na 
falę odczuwało się jeszcze bardziej, je
dyną pociechą była wygodniejsza po 
zycja. „T em ida” podskakiw ała ,  jak 
chłopski w ózek po źle brukowanej 
warszawskiej ulicy. To też Ryś krzy
czy ze swej koi:

—  Ej, tam na górze! Nie jeździć po 
kamieniach!

Ale jest to n ies te ty  pobożne życze
nie, bo „jazda po kam ieniach" trw a, w 
dalszym ciągu. S taram  się ułożyć mo
żliwie najwygodniej i zasnąć. Ze słod
kiej pó łdrzem ki wyryw a mnie głos o- 
ficera wachtowego, Rom ana G łow ac
kiego:

—  P odw ach ta  na pokład!
W  kilka sekund jestem już na  po 

kładzie. Zdołałem tylko uchwycić sło
wa Rysia:

— Oho, już się zaczyna. A le mnie

W IADOMOŚCI S PORTOWE
IT AL JA  PROWADZI 2:0 Z POLSKĄ

We czwai tek przy bardzo pięknej p o 
godzie i wypełnionych trybunach na le- 
prezentacyjnym korcie  Legji rozpoczął 
się mecz tenisowy Polska — Italja.

Pierwszy dzień miał w programie 
dwie gry pojedyncze i przyniósł nam w 
obu porażki całkowicie zasłużone. 
Po pierwszym więc dniu prowadzi I ta 
lja 2:0.

W  pierwszej rozgrywce spotka ł się 
Tloczyński z najlepszvm graczem w ło
skim wśród trójki przybyłej do W a rsz a 
wy, Palmierim. M e c z  z a k o ń c z y ł  się ła-  
tw em  zwycięstwem wiocha w s t o s u n k u  
6 :3 , 6 :2 , 6 :2.

Palimieri pokazał  ładną kiasę tenisu. 
Je s t  to gracz wszechstronny, równy i o- 
panowany- Dobry w grze z głębi kortu, 
iest również pew ny przv siatce, choć do 
siatki choózi rzadko. Pod względem ’.ak 
tyki dysponuje waloram i p ie rw szorzęd
nemu Posiada ru tynę i spokój, k tóre  za
pewniają mu opanow anie  sytuacji.

Tłoczyński nie miał swojego dnia. Za 
grania Tłoczyńskiego przy siatce były 
naogół me szczęśliwe, popełn ia ł też. w 
grze z głębi k o r tu  więcej b łędów  niż 
przeciwnik, p rzegra ł więc zasłużenie. W  
każdym raz:e mecz był in teresujący 
i należał do „dobrego tenisu".

Mecz Hebda — S e r t o r  o s ta ł na niż
szym poziomie zarówno ood względem 
taktyki,  jak i techniki. Zwyciężył Ser- 
torio w  czterech se tach  6.3, 6:4, 4:6, 6:4, 
Zwycięstwo zasłpżone. Hebda był p rze 
ciwnikiem słabszym i grał poniżej sw o
jej klasy.

Sędzia główny, funkcjonujący na m e
czu Hebda — Scrforio, nie w ykaza ł na 
tern stanowisku pożądanych  kw alif ika
cji.
JEDYNY W POLSCE MECZ LIGOWY

W  K rakowieo dbyf się w  czw artek  
jedyny w  Polsce mecz o m is trzostw o L i
gi Cracovia — Podgó-ze zakonczonv 
zwvcięstwem C rrcovn  w  stosunku 4:2 
(3:0).

Gra, p rowadzona na śliskim teren ie  
była niezbyt ciekawa. Przez  cały czas 
pierwszej połowy pada ł  zresztą deszcz, 
k tó ry  ogromnie u trudniał graczom prze 
prow adzen ie  jakiejkolwiek bądź akcji. 
W  tej fazie gry Cracovia była o wiele 
lepsza i s tosunkowo ła tw o  strzeliła  trzy 
bramki,

Po zmianie pól zaznaczyła się p rze 
waga Podgórza, której słaby a tak  nie 
umiał wvzvskac.

MECZ LEKKQATLETYCCZNY 
SKRA — GWIAZDA

Na boisku Skry rozegrany został w 
cz w ar tek  mecz lekkoatle tyczny  S k ra— 
Gwiazda, zakończony zwycięstwem 
S kry  w  konkurencjach męskich 63:58, a 
w konkurencjach  kobiecych 24:17

Chód 5 km. o mistrzostwo Skry  w y
grał Lasocki w  czasie 29:22

MISTRZOSTWA KLASY A 
OKRĘGU WARSZAW SKIEGO

W czw artkow ych rozgrywkach o mi
strzostwo klasy  A  okręgu w arsza w sk ie 
go wyniki były następujące:

tam, bracie, mięta. J a  jestem tylko ob
serw ator!

Okazuje się, że wzywano nas na po 
kład, bo trzeba było zwalać grot.  C ie
mno, wiatr, fale przelewają się po po 
kładzie, a mimo to żagielek zleciał zu
pełnie  przepisowo i szybko. C opraw da 
kap i tan  nie mógł pow strzym ać się od 
rzucenia kilku uwag w rodzaju:

— Ruszać się! Tu nie ląd, tu trzeba 
wszystko prędzej robić!

Łatwo mu to mówić! On łazi po s ta t
ku ze zwinnością fali morskiej,  ale 
przecież nie wszyscy umieją to robić. 
Pocieszamy się, że p rac ę  naszą w y k o 
nyw am y z każdym dniem coraz lepiej.

Z pod pokładu wychyla się jakaś po 
stać w kompletnym desabilu. Nasz bos
man, Roland Szulc, chce dowiedzieć 
się, co słychać na górze. To n iezw ykła  
osobistość. Lubi spacerow ać w  koszul
ce, absolutnie nie zw racając uwagi na 
deszcz czy zimno, zawsze każdem u d a 
je rady, posiadając zresztą  mnóstwo 
wiadomości i —  zawsze ma odbrębne 
zdanie.

Teraz  też rzuca uwagę:
—  Pocoście zrzucili g ro ta?  Można 

była przecież zerfow ać go trochę  i za
chowalibyśmy szybkość. A ta k  będzie 
nas dryfować.

się

Polonia — Skoda  2:1 (2:0). Mecz ro
zegrany na boisku Polonii. Bramki dla 
Polonii zdobyli Zgliński i Łańko.

Orzeł —  D rukarz  1:1 (1:0). Mecz ro 
zegrany na boisku Orła.

W arszaw ianka  Ib — AZS 1:1 (1:0). 
Mecz rozegrany  na boisku AZS.

Legja Ib — PW A T T. 3:1. Mecz roze
grany na boisku AZS.

Elektryczność — S kra  3:1 (2:0). Boi- 
Bcisko Legji.

S arm ata  — M arym ont 2.0 (2:0). Mecz 
rozegrany na boisku Skry.

T abela  rozgrywek p rzedstaw ia  
następująco:

Grupa robotnicza: 1) E lek tryczność
6 gier 10 pkt.. st. br. 13:9, 2) Gw iazda 6 
gier 7 pkt.. st. br, 15:12, 3) Skra  6 gier
7 pkt. st br. 14:13. 4) Znicz 6 gier 6 pkt. 
st. br. 12:12, 5) M arymont 8 gier 4 pkt. 
st. br. 17:19, 6) S arm ata  6 gier 4 cłkl st.
br. 6:12

G ra p a  klulbowa: 1) Polonia 21 pkt., 
2) W arszaw ianka  Ib 20 pkt., 3) Legja Ib 
16 pkt.. 4) Skoda 15 pkt,. 5) Pwatf 14 
pkt 6) Orzeł 12 pkt . 7) D ruka rz  10 
pkt, 8) AZS 5 pkt., 9) Świt 3 pkt., 10) 
M akabi 2 pkt.
W A LA SIEW ICZÓ W N A  I SIKORSKI 

BIJA  REKORDY POLSKI
W e czw artek  z okazji dnia PZLA od

były się w  stolicy zawody lekkoatle tycz  
ne pań i panów.

W  zaw odach padły tfwa nowe re k o r 
dy Polski. W alasiew iczów na t rzy k ro t
nie s ta r to w a ła  na 50 mtr., dw ukro tn ie  
uzyskując czas 6.8 sek — równy w ła 
snemu rekordow i Polski, a za trzecim 
razem ustanow iła  nowy rekord  w cza
sie 6,6 sek W alasiew iczów na s ta r to w a 
ła w konkurencji panów, stad wątpli-  
wem jest aby rekord jej mógł być uzna- 
ny.

W biegu na 60 m. nowy reko rd  Pol
ski ustanow ił Sikorski,  uzyskując czas 
6,7 sek. S ikcrski biegł z w iatrem , wo
bec czego uznanie rek o rd u  jest w ątp l i
we.

KOLARSKIE MISTRZOSTW A  
W ARSZAW Y NA TORZE

W środę wieczorem odbyły się na 
Dynasach kolarskie m is trzos tw a W a r 
szawy na torze. M istrzostwa sk łada ły  
się z dwóch biegów: k ró tkodys tansow y  
na 1000 m etrów  i długodystansowy na 
50 kim.

Mistrzostwo k ró tkodystansow e na 
1000 metrów zdobył E rączkow ski (W. 
T. C.), mając na osta tnich 200 metrach 
czas 13,2 sek.

W  biegu długodystansowym na 50 
km. mistrzostwo zdobył K ala ta  (WTC.) 
w czasie 1:24:14 sek. Targoński i O le 
cki musieli się wycofać z pow odu d e 
fektu maszyn.

TENISOWE MISTRZOSTWO 
POZNANIA

Trwający od ubiegłej niedzieli w P o z n a 
niu turniej tenisowy o mistrzostwo miasta 
nie wywołał początkowo większego zainte
resowania. gdyż w zaw-odach brali udział wy 
łącznie zawodnicy miejscowi. W środę do 
Poznunia przybyli poza Popławskim z War
szawy Tarłowski r  Krakowa, tenisista au
striacki Metaxa. wreszcie z pań Liloooówna 
i Pozow.ska Tarłowski po trzech meczech 
zwycięskich zakwalifikował się do pół fina
łu, w którym spotkał się z dopuszczonym 
bez walk Metaxą. Tarłowski wygrał niespo
dziewanie 8:6, 2:6. 9:7, eliminując w ten
sposób austriaka od dalszych rozgrywek

Finał pomiędzy Warmińskim a Tarłow- 
skim zakończył się zwycięstwem Warmiń
skiego po 4-setowej walce 6:2, 6:0. 4:6. 6:3.

Finał pań wygrała Pozowska. bijąc Lilpo- 
pównę w trzech setach 3'6 6:3 6:0.

C o  w y św ie t la ją  K ina?
ANTINEA: „Nocne sądy" i „Chata za 

wsią".
ADRIA: „Banita" (W ygnaniec).
ARENA (w gmachu Cyrku): „Pozw ól

cie nam żyć“ i doaatki.
APOLLO: „Pod twoją obronę”.
B A JK A : „Miljon” i rewja.
CASINO: „Noc w raju".
COLOSSEUM: „Rajski ptak" i „Dono

van".
COLOSSEUM MAŁE: „Odwieczni

w rogow ie” i „Harold ma dziecko".
CORSO: „D ziew czę z krainy burz" i 

„Hallo Londyn".
CAPITOL: „Dixiana" i „Dżentedmen  

włamywacz".
CRISTAL: „Przygody włóczęgów" i

„Pałac na kółkach".
CZARY: Buster  Keaton, jako „Dobro

czyńca ludzkości".
FORUM: „Uchwycona szajka".
HOLLYWOOD: „Chandu". i występy 

artystów.
FAM A: „Pieśń serca”.

■ p n a n
K apitan  jednak  nie godzi się z jego 

poglądem i jedziemy dalej.
F a la  jest długa, więc kołysanie jest 

rzeczą niezbyt dokuczliwą, ale lepiej 
byłoby skończyć z tą  huśtawką.

Z każdą chwilą zbliżamy się do Born- 
holmu. Po drodze spotykam y dość dużo, 
szkunerów  i k u tró w  rybackich , k tó re  
p łyną w tym samym, co my, kierunku. 
M orze cokolwiek uspokaja się przed 
samem wejściem do portu. Nasze po
dejście do brzegu wygląda ładnie, bo 
zrobiliśmy zw rot przy  samem molo i 
przybiliśmy burtę  jak na  regatach

Zjawia się u rzędnik  portowy, k tóry  
bez żadnych formalności pozwala nam 
wyjść na brzeg. Załoga robi toaletę i — 
opuszczamy pokład.

Ja ,  po wyjściu na  brzeg, zaczynam 
się zataczać. Ciało, przyzwyczajone do 
u trzym ywania równowagi na bujającym 
się jachcie, nie umie już chodzić prosto  
po stałym lądzie.

Idziemy do miasta. Rónne to ładne 
m aleńkie miasteczko, czyściutkie aż do 
p rzesady  i spokojne, jak prowincjonal
ne miasta, opisywane w powieściach. 
Sam a wyspa, Bornholm, ma śliczne 
brzegi, pokry te  zielenią. Teraz  właśnie 
kw itną  wiśnie, jabłonie, wyglądające na 
tle innych drzew, jak  b ia łe  plamy.

Jesteśm y.

HELJOS: „Arjana" z Bergner. 
KO M ETA: „Miłość pięknej La Vally*.‘ 

Na scenie rewja 
LUX: „Przed wyrokiem".
LOS: „Miljon" Rene Claira.
MASKA: „Kinomanjak” z H, Lloyd i 

„Z dnia na dzień".
M AJESTIC: „Maski Dr. Fu Manchu”.

m a jestic
Nowy Świat 43. Pocz. 6
Hucząca życiem, werwą, 
skrząca  się hum orem  i p o 
godą komedja  morska p. t.:

C O H N  
i K E L L Y
w tarapatach

METROPOLIS: „Jan Kiepura" i re
wja.

M EW A: „Blond Wenus" i „Cohn i 
„Kelly w Hollywood".

MIEJSKI: „Nagana”.____________

DŹWIĘKOWY
KINOTEATR MIŁJSRI
Początek o godz. 6.15 w.
Uroda G R E T Y  G A R B 0  
Tem peram en t  M A R L E N Y  D IE T R IC H
a -  TALA BIRELL

stwarza n iebyw ałą  k reację  w filmie

N A G A N A
Wł. Universal Nadprogramy
Ceny miejsc od 45 groszy do 95 groszy.

MIRAŻ: „Niebezpieczny Raj”.
OAZA: „Głos pustyn i”.
PAN: „Żona na jedną noc“ i „Bezdom  

ni”.
PET IT  TRIANON: „Czar jej oczu" z 

J a n e t  G aynor  i Charles Farreiem oraz 
„Złote sid ła”.

PALACE: Nieczynne.
PRAG A: „Gdy kobieta jest piękna". 
RIVIERA: „Serce na wygnaniu" l 

„W iatr od morza".
ROMA: „Romans księżniczki". 
ROXY: „Kain i Artem ”.
SPLENDID: „Dzika dziewczyna" i

„Sterowiec".
STYLOW Y: „M iłość w ancie". 
TOMBOLA: „W cieniu krzyża” 1

„Biały mandaryn".
TON: „Kinomanjak" i „Stalowa dłoń" 
UCIECHA: „Natchnienie" i „Kochan

ka z  Tahiti".
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Zbrodniczy napad nożowy
24-letni Marjan Kononowicz, murarz, 

wracając w środą wieczorem z pracy, 
został zaczepiony przed bramą domu 
(Zaokopowa 4). p-s.cz Romana Jarm ułę, 
furgóiuste piekarni. który domagał się 
pieniędzy na w ó lk ę  Spotka wszy się z 
odmową. J. rzuci- się na K., zadając mu 
cios nożem w brzuch, poczem uciekł, 
Na krzyk rannego wybiegły z m ieszka

nia siostry K. Jećca. zajęła się bratem, 
druga zaś zawiadom ła policję XIV-go 
kom is, k tóra wezwała Pogotowie. Le
karz stw ierdził u Konomowicza ranę 
ciętą jamy brzusznej z wypadnięciem Je
lit. Po opatrunku przewiózł rannego do 
szpitala, gdzie di konano operacji. Stan 
ofiary zbrodniczej napaści ciężki.

Trzech włamywatzów w pułapce
Przy ul Parsk  ej 2S lokatorka Sura 

Beczułka zauważvłs, iż trzech drabów 
wyłamuje zamki w m ieszkaniu sąsiada, 
Abrahama Ferszta. właściciela sklepu. 
Czu-na lokatorka otworzyła okno i za
częła krzyczeć: .Trzym ajcie złodziei". 
Po chwili z sieni wyszedł jakiś mężczy
zna i zwróciwszy się do dozorcy domu 
Józefa Owczarka, pow iedział mu: „W 
poprzecznej ot-cyr e w piwnicy, są zło
dzieje".* Przezorny Owczarek, przeczu
wając że to manewr złodziejski, niezna

jomego nie wypuścił i bramę zamiknął. 
W krótce wyszło z sieni jeszcze dwóch 
nieznajomych W ezwany policjant p rze
prow adził wszystkich do VIII komis, 
gdz e okazałe sle że sa to znani i noto
wani włamywacze: Majloch Halfdor,
Szmul Frym et i Jechyl Ordynans. Przy 
jednym z ujętych znaleziono łom. Oka
zało się, iż złodzieje zdołali wyłamać 
jiłż drzwi, lecz dzięki czujności sąsiadki 
zostali ujęci na gorącym uczynku.

Druga ofiara wypadku samochodowego
W szpitalu św. Rocha zm arł 62-letni 

M ichał Kocyła, robotnik tramwajowy, 
k tóry  w nocy z 12-go na 13-ty b. m. w 
Al. Ujazdowskiej przed „Łobzowianką" 
w czasie pracy nad napraw ą zwrotnicy 
został uderzony przez samochód sani
tarny komendy miasta, doznając ogólne
go potłuczenia i poranienia głowy. Na

zwiska i adresu drugiej ofiary tej k a ta 
strofy — dotychczas nie ustalono. Z wio 
ki tych ofiar z polecenia IH-go plutonu 
żandarmerji, który prow adzi dochodze
nie, przewieziono do kostnicy szpitala 
Ujazdowskiego, gdzie będzie dokonana 
sekcja

SKok do Wisły
W ub. środę, około godz. 21-ej, z mo

stu . K ierbedzia skoczyła do W isły ja
kaś młoda kobieta. Pełniący służbę 
port. komis, rzecznego, wydobył despe- 
ra tkę . przewożąc na posterunek. Le
karz Pogotowia stw ierdził ogólne potłu-

Nocny alarm
Loka!orka domu przy ul. Twardej 24 

Mindla Wtricowa, powróciwszy wczo
raj w no ,-y do domu, usłyszała podej
rzane szemry, dochodzące ze strychu. 
Ponieważ w isiała tam jej bielizna, prze
to  W., przypuszezriąc, że na strych do- j 
stali się złedzie e, otw orzyła okno i [ 
w siozęła alarm W krótce zerwało się ze ' 
snu kilku lokatorów, którzy, uabroiw- - 
szy się w laski szczotki, pogrzebacze | 
i t. p. broń, a jeden z nich, fryzjer Leon j 
Zandman — w brzytwę i nożyczki, ru 
szyli na poddasze Po otworzeniu drzwi 
i szczegćłowem j.-zeszukaniu strychu 
okazało się. że orzyczyną nocnego alar
mu były .. dwa Koty, klóre z powodu

czenie i po udzieleniu pomocy prze- j 
wiózł do szpitala Przem ienienia Pań- i 
skiego Samobójczyni podała się za 21- j  
letnią Herminę Miiłlerową, zam. przy j  
ojcu handlowcu. Jako  powód targnięcia 
się n? życie podała brak pracy.

spóźnionej wiosny urządziły w czerwcu 
marcowe harce

Nowy lot do stratosfery

PRZYCHODNIA SPECJALNA

Sio. D. G I S  E  R A
B. Asystenta Kliniki Berlińskiej 

C H M I E L N A  4 7  (2-gi dom od Dworca Głównego' 

W F M F R Y f 7 M F  1 specjalnie chroniczne.
W L l i L I ł  I v ł ! i Ł  skórne, pęcherza, nie
moc płciowa, analizy krwi. moczu. Zapobiega

nie. Djatermia. Sollux. Lampa kwarcowa. 
O d  9—2 i od 4—9 wiecz. Porada 4 z ł.

Y \i
a

Jean  Piccard bra t znanego badacza 
stratosfery zamierza pobić rekord sw e
go brata. Chce on wznieść się do stra
tosfery na balonie własnego pomysłu z 
am erykanioem  kpt. Settel w Chicago.

Katastrofalny spadek 
wpływów w kinoteatrach

Ze względu na katastrofalny stan fi
nansowy kinoteatrów  w W arszawie, 
spowodowany spadkiem wpływów do
chodzącym do 40 proc. w porównaniu 
z tym samym okresem r. z. {mimo na
der wydatnej redukcji cen), nadzw y

czajne walne zebranie członków Związ
ku właścicieli kinoteatrów  wyłoniło spe 
cjalną komisję celem obmyślenia środ
ków umożliwiających dalsze prow adze
nie kinoteatrów  Pierwsze posiedzenie 
komisji odbyło się wczoraj. Ma ona nie- 
lada zadanie do rozwiązania.

Sprostowanie
Do łańcucha prasowego na obozy letnie 

w numerze z dn. 13 czerwca r. b. w kradł się 
b łąd w nazwisku.

Powinno być:
Tow. Krzesławski składa zł. 3 i wzywa 

G, Moskiewiczównę z Łodzi i t. p.

Wycieczka 
na Słowaczyzsre

Za tydzień (32 czerwca) upłynie ostatecz
ny termin zgłoszeń na wycieczkę Zarządu 
Głównego TUR. na Słowaczyznę. W yjazd 
1-go lipca wieczorem. Program  w porów na
niu z latam i ubiegłemi znacznie zmieniony. 
W programie Zakopane, Smokowce, Drużba- 
ki, Kieżmark, Levocza, Podgrodzie (zamek), 
Słow acki R aj (wąwozy), groła Lodowa iitd. 
Inform acje i zapisy w biurze TUR. — W ar
szawa, Czerwonego Krzyża 20, teł. 325-03. 
W ycieczka będzie trw ała około 12 dni. P ro 
wadzą tow, Kopcińska - Piętakowa i po®. K. 
Czapiński.

Loterja książkowa
Zarządu Głównego T.U.R.

Za zezwoleniem Izby Skarbowej cią
gnienie loterji książkowej odbędzie się 
dn. 29 czerwca b. r. Termin obrachun
ku za pobrane bilety przesunięty do 10 
czerwca.

Co usłyszymy w radjo?
PIĄTEK, 16 b m.

7.00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka. 7.15 
M uzyka z płyt. 7.25 Dziennik poranny. — 
7,30 Muzyka z płyt. 7,55 Odczytanie pro
gramu. 11,57 Sygnał czasu. 12,05 Transra. ■ 
Teatru Wielkiego. O ficjalne zamknięcie t 
ogłoszenie wyników I-go M iędzynarodowe
go Konkursu tańca artystycznego. 12,25 
Przegląd Prasy. 12,33 Komunikat meteoro 
logiczny. 12,35 Muzyka lekka z płyt. 12.55 
Dziennik południowy, 14,55 Muzyka z p ły t 
15,05 Wiadomości bieżące. 15,15 Muzyka z 
płyt. 15,35 Muzyka z płyt. 15,45 Chwilka 
lotnicza. 15,50 Muzyka z płyt. 15,55 Chwil
ka morska. 16,00 Muzyka lekka ze Lwowa. 
17,00 „Przegląd wydawnictw". 17,15 Muzy
ka lekka z płyt. 18,15 Odczyt p. t.: ..Pla
nowanie i rozbudowa miast". 18,35 Recital 
śpiewaczy Marji B ojar - Przemienieckiej. 
19,10 „Dokąd jechać i jak się urządzić". 
19.20 Rozmaitości) 19,35 Program na dzień 
następny. 19,40 W rubryce „Na widnokrę
gu". 20,00 Koncert symfoniczny ze studia. 
20,50 Dziennik wieczorny. 21,00 W eekend 
(Dokąd jechać w św ięto?), 21,10 Dalszy 
ciąg koncertu. 22,00 Muzyka taneczna o- 
degra orkiestra z Ciechocinka. 22,25 W ia
domości sportowe. 22,35 Wiadomości raee- 
teorol. i komunikat policyjny. 22,40 Muzy
ka taneczna z Ciechocinka.

Filharmonia
KRÓ LO W A SZYBKO ŚCI

Typowy amerykański film o dużym roz
machu reżyserskim, kapitalnym  tem pie i sy
tuacjach na przem ian komicznych i napię
tych. Werwa i ruch oto cechy zasadnicze. 
Ładna bohaterka, efektowne sceny, ładne 
zdjęcia — oto uzupełnienie całości bez spe
cjalnej wartości artystycznej, ale o tyle in- | 
teresująca, że widz bez znudzenia śledzi ak- | 
cję, od poozątku do końoa. łka . j

Co graią w Teatrach?
TEATR „ATENEUM1 Dziś i dni n a s tę p 

nych .Rewolucja w Pikutkow ie”, w insceni
zacji Leona Schillera.

TEATR NARODOWY. Dziś komedja K. 
Wroczyńskiego „Kobiety j interesy".

TEATR NOWY daje dziś po cenach zni
żonych „Cień" Niccodemiego.

W  pełnych próbach scenicznych komedja 
D eval'a „Stefek

TEATR LETNI, Dziś nowa komedja S te
fana Kiedrzyńskiego „Ten stary  w ariat".

TEATR POLSKI: Codziennie głośna sztu
ka Jerzego Tepy p. t. „Fraulein Doctor" z 
udziałem p. Ireny Eichlerówny.

TEATR KAMERALNY: Dziś i codzien
nie lekka komedja Leo Lentza p, t. „Per
fumy mojej żony" z udziałem  pp. I. Gry- 
wińskiej i Michała Znicza.

TEATR „MORSKIE OKO": Codziennie
rewja p. t, „Rewia W arszawy" z udziałem 
wszystkich ulubieńców W arszawy.

TEATR ,,REX". Dziś i codziennie inau-

Stan pogody
w e d ł u g  P.I.M .

Pogoda słoneczna o zachmurzeniu um iar- 
kowanem. Ciepło. Umiarkowane wiatry 
wschodnie i północno - wschodnie.

guracyjna rew ja pióra Tuwima, Hemara, 
Proroka, Szerszenia, S tarskiego i Własta 
p. t.: „Zja-zd Gwiazd".

TEATR „8,30" (M okotowska 73) daje dziś 
Operetkę Kunekego „Szczęśliwej podró
ży".

TEATR im. ŻEROMSKIEGO (Hipoteczna 
nr. 8). Dziś „Jesień... Zima... W iosna.." Ja
dwigi Rzepeckiej - Iwanowskiej.

STUDJO im. St. ŻEROMSKIEGO (Żoli
borz, ul. Suzina): Dziś i codziennie reportaż 
sceniczny „Boston".

TEATR R E W JI „MIGNON": Dziś „Mama 
zdrow a?", „Pracuj pan!...“

TEATR „MUCHA" (Długa 10-12). Dziś 
rew ja p. t.: „Bawmy się".

TEATR ŻEROMSKIEGO na PRADZE 
(Zamojskiego 20) „Djablica".

WIELKI PORANEK ARTYSTYCZNO .  
FILMOWY. W  najbliższą niedzielę w wiel
kiej sali „Colosseum” o godz. 12 w połud. 
Związek Pracowników Kinowo - Filmo
wych organizuje gigantyczny feetiTaJ ar
tystyczno - filmowy z osobistym udziałem  
najw ybitniejszych gwiazd polskiego filmu, 
oraz artystów  „Reza" i „Morskiego OkeA  
Cały dochód z tej im prezy artyści filrae 
polskiego przeznaczyli n« rzecz strajkują
cych pracowników „Warszawskiej Kjnent y  
tografiaznej Spółki Akcyjnej".

«•*

Upały w Belgji

H

g f
A

■».*.• •■■.drcsij

Od kilku dni panują w Belgji tak ie  
upały, że mieszkańcy w strojach kąpie
lowych wygrzewają się na dachach

swych domów.
My na taką pogodę musimy 

trochę poczekać.

O T T O  B U R S 12)

W służbie junkrów
pruskich

—  T a k  jest, p an ie  p o ruczn iku !
O ficer zg łup ia ł; nie .w iedział, co  o d pow iedz ieć  i m ru k 

n ą ł:
—  N a  d ru g i raz  zachow ujcie  się  odpow iednio. Mo 

że  n ie  znacie  reg u lam in u ?
•— Z nam y, p an ie  p o ru czn ik u .
—  C o się robi, gdy  w ejdzie  s ta rsz y  do lo k a lu ?
—  U daje  się, że się go n ie  w idzi —  odpo w ied z ia ł za 

uczn iów  „S a d y s ta "  —  i p o ru czn ik  od szed ł szybko, u s tę 
pu jąc  k ap itan o w i, z k tó ry m  nie  m ógł rozm aw iać , jak o  ze 
s ta rszy m  rangą , bez  jego pozw olen ia .

—  Z now u coś zbro iliśc ie , ch ło p cy ?
—  N ie, p an ie  k a p itan ie .
—  A le  m ogliście zbro ić . N ie db ac ie  o sw oją  opinję, ani 

o godność  kom panji. J u t r o  zam eldu jec ie  się u  m nie na 
m u s trz e  p iesze j —  w y ced z ił „ S a d y s ta "  p rzez  zęby  i od 
szedł.

N igdzie n ie  m ieli spokoju , w ieczn ie  k to ś  nad  nim i s te r 
czał, p rz y c z e p ia ł się. m ia ł jak iś  dz iw n y  ża l i  t. p . —  n ie 

w iadom o było , sk ąd  na  cz ło w iek a  z lec i n ow y  cios, u c ie 
kli w ięc  do kom panji.

W y k ład  ro zp o czą ł się, jak  zw ykle , od w ym yślan ia  c a 
łej kom pan ji i zap isan iu  E in k ra n z a  do  ra p o rtu , gdyż od 
p am ię tn eg o  z d a rzen ia  z p o ru czn ik iem  M ein d a ttem  w szy 
scy uw zię li się na  niego, ch oc iażby  d la  p rzy p o d o b an ia  się 
m ajorow i, k tó ry  jaw n ie  o k azy w ał b ied n em u  uczn iow i n a j
w ię k sz ą  n iech ęć , ja k ą  k ie d y k o lw ie k  m ógł odczuw ać p rz e 
ło żo n y  do p o d w ładnego .

G dy  w szed ł na  salę i s łużbow y  zam eld o w ał się w ed ług  
zw yczaju , o d razu  p rzy czep ił się do  E in k ran za .

—  N ie um iecie  p ręd ze j po d n ieść  sw ojego  ty łk a ?  Nie 
chce  w am  się po d n ieść  n a  p rzy w itan ie  p rze ło żo n eg o ?  
C zego w y  chcec ie  od w o jsk a?  C hcecie  b y ć  o ficeram i?  
C zego w y  się pch ac ie , ja k  g...o do k an a łu . M acie p o d n o 
sić się i w s ta w a ć  d o pók i w am  nie dam  znać! —  ro zk aza ł 
m ajo r i ro z p o c z ą ł w y k ła d  o ro d za jach  n a ta rc ia ; W illy  
zaś w s ta w a ł i o p ad a ł, jak  au to m at.

U p łynę ło  pó ł godziny. W illy  cze rw ien ił się i b lad ł na- 
p rzem ian , a m ajo r w c iąż  w y k ła d a ł i k re ś lił  n a  tab licy , nie 
zw aża jąc  n a  m ęk ę  E in k ran za , k tó ry  zach w ia ł się w  c z te r 
d z ieste j m inucie  i zem dla ł. R zucono  się n a  ra tu n e k . M a 
jo r k a z a ł w szy stk im  w róc ić  na  m iejsca i zw ym yślał s łuż
bow ego , k tó ry  ch c ia ł w yb iec  po w odę.

—  N ie w iec ie , ja k  się zachow ać, gdy na sali je s t w y
k ła d o w c a  —  k rz y c z a ł m ajor, p o d czas gdy W illy  leża ł b la 
dy, jak  ściana.

—  T a k  jest, p an ie  m ajo rze , trz e b a  zam eldow ać sw oje 
odejście.

—  Żle! P o w ied zc ie  m u, O stro w sk y !

—  T rz e b a  zam eldow ać  się z p ro śb ą  o p o zw o len ie  na 
w yjście do um yw aln i, p an ie  m ajorze! — odpo w ied z ia ł 
w yróżn iony .

—  W ięc  m eldu jcie  się!
—  P an ie  m ajorze, m eldu ję  się posłu szn ie  z p ro śb ą  o p o 

zw olen ie  n a  w yjście  do um yw alk i, po  w o d ę  d la  chorego .
—  Ja k ie g o  ch o reg o ?  C zy  tu  jest szp ita l?
—  D la om dlałego , pan ie  m ajo rze.
—  O m dlałego? W  w ojsku  n iem a tak ich . T rz e b a  p o 

w ied z ieć  dla zas łab n ię teg o . t
D opiero , gdy  służbow y  zam eld o w ał się p raw id ło w o , 

pozw olił m u m a jo r na  po śp ieszen ie  z pom ocą  E in k ran - 
zowi, k tó ry  p o  w y lan iu  na  n iego  k u b k a  zim nej w ody , 
o ck n ą ł się z zam ro czen ia  i znow u m ajo r raczy ł się n ad  
nim  pastw ić .

—  T ak i du reń , nie chce w y k o n ać  rozkazu .
D o stan iec ie  trz y  dni ścisłego  a re sz tu  za sam ow olne

p rz e rw a n ie  n a k azan eg o  ćw iczenia. C zy w iecie , co  to  jest 
id jo ta?

—  ?
—  O dpow iadajc ie!
—  T a k  jest, pan ie  m ajorze!
—  W iecie! T o  w y  jes teśc ie . J e ż e li k ie d y  zaw ołam :

„ id jo ta "  —  to w iedźcie, że do w as m ówię, rozum iecie?
—  T a k  jest, p an ie  m ajorze!
—  W ięc  k to  je s t id jo tą , pow tó rzc ie !
—  T a k  jest, p an ie  m ajo rze.
—  P o w tó rzc ie : „ J a  jestem  id jo tą !"
—  P an  m ajo r jest id jo tą , pan ie  m ajorze!

(D. c. n.)

ROBOTNIK
jest

najpoczyt
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organem
Świata
pracy
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WARUNKI PRENUMERATY : w W arszaw ie  z odnoszeniem  m iesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prow incji m iesięcznie zł. 5.40, zag ran icą  zł. 8.— . Za zm ianę adresu 5# fr,
CINY OGŁOSZEŃ; Za w iersz  w ysokości 1 m ilim etra w tekście  gr. 50, zw yczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, pow yżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20gr. 

Poszukiw anie i zaofiarow anie  p racy  bezp łatn ie . O głoszenia tab e la ry czn e  o 50 proc. drożej. O głoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. U kład  ogłoszeń w tekście  5-szpaltow y, układ zwyczajnych
10-szpaltowy. Za treść ogłoszeń R edakcja nie odpowiada.

R edaktor odpowiedzialny: STANISŁAW NIEMYSKI. W ydaw ca RADA NACZELNA t. f .  Ł

Odbił* w Drakami Spńtki Nakładowa-WydawUMMi „Rebotnik", Warecka 7.


